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szu)", rasistowskiej grupy t. zw. „Bor- 
baszi“ , H odżera powołany został po u- 
kłaazie monachijskim  jako m inister do 
gauinetu Stojadinowicza. W  Bułgarii 
rząd opiera się na proniem ieckiej L idze 
W o jskow ej prof. Cankowa.

N ie  jest w ięc zbyt ryzykow ne tw ier­
dzenie, że obecnie N iem cy liczą gospo­

darczo 150 m ilionów ludności (77 mil. 
na rynku wewnętrznym  i 70 mil. w  k ra­
jach naddunajskich ). O ile obecny re­
żim potrwa '.jeszcze k ilka lat, N iem cy 
nie będą potrzebowały sptijwadzać z te ­
rytoriów  położonych poza granicam i 
„Grossdeutscher W irtschaftsraum " anj 
jednego kilogram a surowca. Sukces

w alk i niem ieckiej o hegemonię ekono­
m iczną na Bałkanach osiągnięty został 
tą samą metodą, jaka dała im sukcesy 
na polu politycznym : prosty, jasny
plan — - w ykonyw any z całą bezw zględ­
nością.

Sile.\.

Brak równowagi w gospodarstwie protekcyjnym
Profesor Gustaw Casselj ze

Stockholmu omawia na łamać ri 
„Gazety Bankowej" z dn. 10. XI. 
b. r. brak równowagi w gospodar­
stwie protekcyjnym.

W  kołach, które c iągle m ają sposob­
ność zastanawiania się nad wartościam i 
reainymi, będącymi przedm iotem  
wszystkich transakcji pieniężnych, zda­
je  się, zw yciężyło  już zapatrywanie, że 
obecne gospodarstwo istotnie jest i mu­
si być gospodarstwem  wymiennym, w  
którym  w ym ien ia  się wzajem nie roz­
m aite tow ary  i usługi. Pon iew aż ta  w y ­
miana jest rezu ltatem  niekrępowanej 
w o li wym ieniających stron. muszą 
wszelkie wartości być tak  określone, jak 
zostanie przez strony wvm ien iaiące o- 
cenione to, co ma być nabyte. Taka go ­
spodarka wym ienna posiada w tedy rów ­
nowagę, gdy  siły produkcyjne zostaja. 
rozdzielane na zaspokojenie rozm aitych 
potrzeb w  stosunku do popytu konsu­
mentów. P rz y  te j równowadze są zai.ęte 
w  całej pełni wszystk ie siły produkcyj­
ne i wszystko, co jest wyprodukowane, 
znajduje zbyt. Zachwianie sfg? równo­
wagi, oznacza, że zastosowanie sił p io- 
dukcv1nvch nie odpowiada w ięcej w  ca­
łej pełni popytowi. Środków zaradczych 
przeciw ko brakow i równowagi należy 
zatem  ;szukać w  m ożliw ie szybkim  do­
stosowaniu produkcji do stale zm ienia­
jącego się popytu. To  dostosowywanie 
wymusza w  wolnej gospodarce w ym ien­
nej interes poszczególnego producenta 
w  umieszczeniu na rynku towarów, za 
k tórym i istn ieje popyt, oraz w  w ym ia­
nie tych tow arów  w  naikorzystn iejszy 
sposób, za  to, co sam potrzebuje.

W  czasopismach bankowych można 
niejednokrotnie spotkać przedstawienie 
tego rodzaju pojmowania naszego go ­
spodarstwa w  iasny i poglądow y sposób 
z pouczającym i wskazaniam i na aktu­
alnie zagadnienia ekonomii, społecznej. 
Tym czasem  w  kołach politycznych ura-
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Spółki Akcyjnej

podaje ' do w iadomości Pp. Akcjonar- 
juszów, że uchwalona na Walnen, Zgro­
madzeniu Akcjon anu szów  Spółki w  dniu 
30 listopada 1938 r.

d y w i d e n d a  za 1937 —  38 rok 
w  wysokości złotych 1 (złotych  jeden) 
od akcji, wypłacana jest w  biurze Za­
rządu Tow arzystw a, przy ulicy K ra k o w i 
skie Przedm ieście N r. 7, poczynając od 
dnia 16 grudnia 1938 r., od godziny 11-ej 
rano do 1-ej popołudniu, za  przedsta­
w ieniem  kuponów Nr.- 2 za rok 1937 —  
38, ułożonych, dla ułatw ienia manipula­
cji, w  kolejności numerów.

bia się w wzrastającym  rozm iarze zu­
pełnie inne pojęcie. Gdy przem ysłow i 
brak dostatecznego zbytu, a jego  robot­
nicy sta ją  się bezrobotnym i, prowadzi 
naturalna dążność dopomożenia cierpią­
cym  biedę ludziom do dążności dopomo- 

łżenia przem ysłowi. W  te j chwilowej tro ­
sce zapomina się o głębokiej różnicy 
m iędzy tym i dążnościami, i nie znajduje 
się czasu do dokładnego przem yślenia 
tej różnicy. W  rzeczyw istości jednak z 
tego powodu, że pojęto przem ysł jako 
cel sam dla siebie, odstąpiono fatalnym  
krokiem  od gospodarki wymiennej, 
k tóra jest w  zupełności nastawiona na 
zaspokojenie ludzkich pot-zen. Jeżeli za­
m iast zaspokojenia potrzeb uzna się ja­
ko zadanie produkcji dostarczanie pra­
cy, to niechybnym skutkiem tego bęfi 
dzie to, że nie będzie osiągnięta natu­
ralna zgodność m iędzy produkcją a po­
pytem . Będzie się musiało użyć całego 
szeregu sztucznych środków, by w ym u ­
sić taką zgodność, i musi się ofiarow ać 
na ten cel istotne części", gospodarczej 
wolności obrotu zarówno po stronie kon­
sumenta jak  i producenta.

Isto ta  gospodarki protekcyjnej (Un- 
te rs tiitzu n gsw irtsch a ft), k tóra w  tym  
rozwoju w ypadków  w yp iera  krok za 
krokiem  gospodarkę -wymienną, nie zo­
stała dotychczas n igdy tra fn ie wyjaśnio- 
m  Jej rzeczyw isty  ekonomiczny cha­
rakter i je j trwałości powinnv być do­
prawdy podane gruntownej analizie. D la 
gospodarki protekcyjnej nie istnieje ża­
dna naturaina równowaga, i brak je j 
również obiektywnej podstawy dla oce­
nienia rozm aitych dóbr, jak  równit^ dla 
odpowiedniego rozdziału sił produkcyj­
nych na róż.ne gałęzi produkcji. D latego 
też jest zupełnie niem ożliwe racionalne 
kierowanie gospodarką protekcyjną. Ja­
snym jest jednak, że pomoc dla biedują- 
cego przem ysłu musi przyjśp od prze­
mysłów, które jeszcze są aktywne. 
W skutek ciężarów, k tóre musiały po­
nieść, działalność ich może bvć zaham o­
wana. W ynik iem  tego  musi być, iż siły 
produkcyjne narodu przeciągnięte będą 
? bardziej opłacających się ga łęzi pro­
dukcji do mniej opłacających się ga ­
łęzi produkcji, i w  ten sposób będą w  
ogólności zatrudnione w  sposób mniej 
gospodarczy. W ychodząc z innego pun­
ktu widzenia oznacza to, że konsumcja 
będzie gorzej zaopatrzona, niżby to m ia­
ło m iejsce w  wolnym  gospodarstw ie w y ­
miennym.

Zawsze doprawdy w ystępow ały dąż 
ności subwencjonowania: ale nigdy
dawniej nie osiągnęły one takich roz­
m iarów  i tak iej siły, że stw orzy ły  one 
prawdziwą przeszkodę dla rozwoju  go­
spodarstwa wym iennego. P o  wojnie, a 
zw łaszcza w  ostatnich latach osiągnęła 
tym czasem  popierająca przem ysł dzia­
łalność państwa rozm iary, które dopro­
w adziły  do tego, że obecnie ta gospodar­
ka protekcyjna w ydaje się być konkuru­

jącym  ustrojem Kpołecznym  gospodarki 
wym iennej. W  tych warunkach nie m oż­
na w ięcej zaniechać zasadniczej dysku­
sji o nowej gospodarce społecznej, 
zbadania jSij w ytrzym ałości oraz roz­
trząsania o tym, jak ie  musimy ponieść 
ofiary, jeże li chcemy rzeczyw iście tę 
gospodarkę zastąpić dawną gospodarką 
wymienną.

Koniecznym  jest jednak również, ze­
stawić dla porównania m ożliw ie na jw y­
raźn iejszy obraz swobodnego gospodar­
stwa wym iennego. Dwie rzeczy  chara­
kteryzu ją  przede wszystkim  gospodar­
stwo wym ienne: wolny w ybór konsum­
pcji i wolny w ybór produkcji. Stało się 
to dla nas przyzw yczajen iem  uważanie 
tych form  woiności gospodarczej jako 
rozum iejących się samo przez się, iż so­
bie zaledw ie uświadam iam y to, jak  nie­
skończenie wysoko m y je  cenimy w  rze­
czywistości. Ludzie chcą mieć prawo 
zużytkowania swego dochodu, jak  to u- 
znają za d o b r^ C h cą  również mieć oso­
bistą i gospodarczą wolność m chu t.zn. 
prawo wolności przesiedlenia się i w o l­
ny w ybór zawodu jak również prawo 
produkowania tego, czego sobie życzą. 
W  gospodarstw ie wym iennym  posiada­
ją  taką swobodę, i ich własną rzeczą 
jest wydobyć z sil produkcyjnych po­
zostających do ich dyspozycji, to co 
jest najlepsze. Jeżeli ijjozwolim y odpaść 
tym  zasadniczym  cechom gospodarstwa 
wymiennego, to musimy być p rzygo to ­
wani na to, że w yże j wym ienione istot­
ne wartości stracimy.

W ażnym  jest również zdać sobie do­
kładnie sprawę z tego, jak  osiąga się 
gospodarczą równowagę w  gospodar­
stw ie pieniężnym. M oja książka o teo­
retycznej ekonomii społecznej jest w  
swej istotnej części przedstawieniem  
warunków rów now agi gospodarstwa 
wym iennego. N a leży  tu przede w szyst­
kim  zważyć, że nie można uzyskać za- 
dawaln iającego określenia pojęcia go­
spodarstwa wym iennego przez to. że się 
określa je  jako ,,wolne", ponieważ go ­
spodarcza wolność jest mało jasnym 
pojęciem, a na dalszych polach prnwa- 
dzi ona łatwo, a może i z konieczności

Zarząd Spółki Akcyjnej 
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w  Warszawie  
podaje do wiadomości pp. Akcjonariu - 
szów, że z dniem 5 grudnia 1938 roku, 
rozpoczęta została w ypłata  dywidendy 
za r. 193jT/38 Dywidendę wypłaca się 
w  wysokości t. j. po zł 5 od każ­
dej akc ji 100-złotowej. Kupon płatny 
oznaczony jest N r. S.

W yp łatę  dyw idendy uskutecznia biu­
ro Spółki w  W arszaw ie p rzy  ul. M ar­
szałkowskiej N r  94 w  godzinach od 10 
do 12.


